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. ny stanowią „Standarte“. 
3000 ludzi — pułk). 


nej brunatnej armji“. 


CENY OGŁOSZEN: 
za wiersz milimetrowy 
przed | złoty, w tekscie 
20 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
„ne 50 proe., a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10- 
groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


Isonie czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


ODDZIAŁY: ; 


Sosnowiec, sroda% grudnia Lida roku. 
; TE ZA CIE SEEN A AŚKA 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


Cena numeru 10 groszy. 
TTAR REEE CASERA 


Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 


zi. 2.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- - 

lefon 4-97," telefon re- 

dąkcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


| CZE EEE EE WE EEC "OPOKA 


'KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZEN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3-go Ms; t4, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. Nick Maja | 5, tel. nr. 973 EDA Rynek nr. 8, teb, ti GRODZIEC, uliea ARKA tel. 16. 


Oddzialy hitlerowskie na wzór dawnej armii niemieckiej * 


BRYGADY I DYWIZJE, GRUPY SAMOCHODOWE I LOTNICZE. 


MONACHJUM, 8. 12. Ukazał 
się rozkaz Hitlera w sprawie stacjo 
nowania oddziałów szturmowych, 


- zawierający plan organizacyjny je- 


dnostek szturmowych, odpowiada- 
jący w zupełności organizacji armji 
przedwojennej. Zmienione: zostały 
jedynie nazwy i tak, 2 — 3 „Trupp“ 

(pluton) stanowią „Sturm“ (konipa- 
nję). Kilka „Sturmów* 

stanowią „Sturmbann* (300 
— 600 ie — (baon), 3 Sturmban- 
(1000 do 
Przewidziane 
"są nawet brygady i „dywizje „legal- 

„Untergrup- 


pe“ i „Gruppe'. Prócz wyżej wymie 
nionych jednostek, istnieją formacje 


Bos a KSIĄŻKI 0 BRZE- 
ŚCIU. 


WARSZAWA, 8. 12. (wł) Komisa- 
rjat rządu skonfiskował dziś nakład 
świeżo wydanej książki o procesie btze- 
skim, zawierającej poza aktem oskar- 
żenia i obszerny wstęp. © © i 

Właśnie ten wstęp pióra adw. Hof- 
mokl - Ostrowskiego, autora książki, 


` uległ konfiskacie. 


NOWE UREGULOWANIE PRZEPI. 
SÓW WALUTOWYCH W AUSTRJI 


WARSZAWA, 8.12. Austrjackie toz- 
porządzenie rozrachunkowe, oznacza 
nową próbę uregulowania polityki han 
dlowej i walutowej Austrji. 

Austrja będzie zakupywać w każ- 
dem państwie tylko za taką sumę, za 
jaką sama wywozi do tego kraju. 

Rząd austrjacki zamierza zawrzeć 
umowy rozrachunkowe tego rodzaju z 
możliwie największą liczbą _ państw. 
Narazie zamierza się wprowadzić tylko 
dwa wyjątki: mianowicie dla polskie- 
go węgła kamiennego, oraz dla węgier- 
skiego zboża i bydła, za co Austrja bę: 
dzie płacić niezależnie od  clearingu 
walutą dolarową. 


DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW. 
WARSZAWA, 8. 12. (wł.) Dziś w kil 


Iku punktach miasta komuniści usiło-. 


wali urzadzić pochody demonstracyj- 


ne przeciwko wprowadzeniu sądów do-- 


raźnych. Policja pochody tozpędziła, 
aresztując dwie osoby. 


NOWE USTAWY. 


WARSZAWA, 8.12. W „Dzienniku 
Ustaw* ogłoszono sześć nowych ustaw, 
a mianowicie: o ochronie lokatorów, 
o zasilaniu funduszów izb rzemieślni- 
czych, o opłatach sądowych w sprawie 
rejestrowanego zastawu rolniczego, o 
nadzwyczajnym przewozie oficerów i 
szeregowych rezerwy i pospolitego ru: 
szenia oraz sprzętu wojskowego w Cna- 
sie pokoju, w sprawie zwolnienia od 
cla przywozowego i opłat manipula 
cyjnych sprzętu, służącego do potrzeb 
armji, sprowadzonego przez _ władze 
wojskowe oraz materjałów i przedmio- 
tów, przeznaczonych dla zwiększenia 
siły obronnej państwa oraz ustawę v 
pnblicznem posługiwaniu się odzuacze- 
niami uzyskanem: zagranicą na wy: 
stawach gospodarczych. 


` przewód sądowy 


„Schutzstaffel“: 


Jest to przyszła policja „III 


Reichu“ oraz grupy samochodowe i 
lotnicze. Istnieje również szef 'szta-_ 
bu, gen. inspektorowie oraz adjutan- 


ci i referenci sztabu. 

Cały powyższy aparat służy 7że- 
komo tylko dla celów agitacyjny: są 
i dla celów bezpieczeństwa partii. 


Wyrok w procesie brzeskim około 20 stycznia 


WARSZAWA, 8. 12. (wł.) We- 


diug opinij sfer rządowych, wyrok - 


w procesie brzeskim zapadnie dopie 

ro około 20 stycznia p. r. i 
Do tego czasu -przeciągnie się 

i związane z tem 


formalności prawne. 

Z oskarżonych ostatmie słowo wy 
glosić mają tylko pp. Witos i lae- 
berman. 

Inni oskarżeni 
będą. 


przemawiać nia 


Posiedzenie sejmu w czwartek 


PIERWSZE POSIEDZENIE 


WARSZAWA, 8. 12. W nadcho 
dzący czwartek zostaje wznowiona 
sesja zwyczajna parlamentu. 

© godz. 10-ej rano zbiera się sej- 
mowa komisja budżetowa pod prze-. 


KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


wodnictwem pos. Byrki i rozpoczy- 
na prace nad preliminarzem budżete 
wym na 1932-33 r. 

Na godz. 4-4 popoł. wyznaczone 
zostało. plenarne posiedzenie sejmu. 


Program wizyty ministra Zaleskiego w Londynie 


WARSZAWA, 8. 12. Minister 

Zaleski wyjechał z Warszawy do 
Londynu z wizytą oficjalną do rzą- 
du Wielkiej Brytanji, w towarzy- 
stwie dyrektora gabinetu p. Szumla 
kowskiego. 
-_. Mimister Zaleski udał się do Lon 
dynu drogą bezpośrednią przez Ca- 
lais i przybędzie na miejsce w Śro- 
dę, `- j. dziś o godz. 7-ej wiecz. 

W Londynie oprócz wizyt ; kon 
ABA. PE ny jest obiad u 


ministra spraw zagranicznych p. Si 
mona, obiad w ambasadzie polskiej, 
śniadanie u b. ministra spraw za- 
granicznych, lorda. Readinga i w 
piątek dn. 11 b. m. w godzinach po- 
łudniowych — posłuchanie u króla 
Jerzego V. 

Z Londynu wyjedzie minister 
Zaleski w sobotę, o godz. 11-ej rano 
i przybędzie do Warszawy w nie- 
dzielę wieczorem. 


DELEGACJA LEGJONISTÓW POJE- 
CHAŁA DO WŁOCH. 


WARSZAWA, 8. 12. 


Dzisiaj wyje: 
delegacja zarządu 
legjonistów pol- 


chała do Włoch 
głównego związku 
skich w osobach płk. Beliny - Prażmow 
skiego, prezydenta Krakowa,  posłów:. 
Madeyskiego, Pochmarskiego, Starzał. 
ka, Wojciechowskiego, radcy Starzew, 
skiego i Morstina. 

Delegacja związku legjonistów nda- 
ła się z rewizytą do związku narodowe 
vo ochotników włoskich. 


60 MILJ. ZŁ. STRAT NA SPADKU 
FUNTA. 


WARSZAWA, 8. 12. (wł) Organiza 
cje przemysłowe  górniczo - hutnicze 
obliczyły, że straty poniesione _przea 
ten przemysł na spadku funta angiel- 
skiego, wynoszą 60 milj. złotych. 


BIERNY OPÓR PRZECIWKO 
BILETOM URZĘDOWYM 


stosują właściciele autobusów łódz- 

kich. i 

ŁÓDŹ, 6. 12. W związku z wprowa- 

dzeniem biletów urzędowych komunis 

kacji autobusowej, właściciele autobu- 

sów na terenie województwa łódzkiegu 
zastosowali bierny opór. 


Wszystkie autobusy przychodziły da 
Łodzi puste i puste  odjeżdżały do 
swoich stałych miejse pobytu. Wiete 
osób nie mogło wyjechać do pobliskich 
miejscowości. 


Odbyło się zebranie właścicieli anta- 
busów, na którem zapadła  nehwała 
zwrócenia się do województwa z prośbą 
o wprowadzenie ryczałtowego podatku, 
drogowego. jak się to dzieje w woje- 
wództwie kiełeckiem i poznańskiem. 


Ukraińcy nawołują do bojkotu alkoholu i tytoniu 


PRZEJRZYSTE CELE UKRAIŃSKICH STOWARZYSZEŃ. 


LWÓW, 5. 12. 25 stowarzyszeń 
ukraińskich wśród nich „Proświta“, 
„Ridna Szkoła“ i związek  ukrań- 
skich kooperatyw wydało odezwę 
do społeczeństwa ukraińskiego na- 


wołującą do wstrzymania się od pi- 
cia alkoholu i palenia tytoniu. 
Ciekawe są motywy tych nawo- 
ływań. 
„My nie mamy możności wpły- 


Hypnoza przyczyną zbrodni 


SENSACYJNE ZEZNANIA PO LATACH. 


Przed kilku laty w pewnem mia- 
steczku stanu Arkanzas w Ameryce 
zaarzył się wypadek okropnego sa- 
mobójstwa masowego, którego ofia- 
rą Sonia 3 SER 


ojciec, mat- 


HUTA KRÓLEWSKA ZAMKNIĘ a 
NA MIESIĄC. 
KATOWICE, 812 Dyrekcja huty 
Królewskiej zawiadomiła radę załogo” 
wa, Że z powodu braku zamówień ruch 
w całej hucie zostaje zawieszony ua 
okyns od 12 grudnia 1931 do 12 styczniu 
1932. 
 Uprócz tego zarząd huty zawiańu: 
mii radę załogową, że komisarz demu. 
bilizacyjny zezwolił na redukcję ckan 
WA robotników, zajętych w poszezeg»* 
«ctch oddziałach tej huty. 


ka i córka. 

Tylko ojea udało się odratować, 
był on jednak t tak wstrząśnięty mo- 
ralnie, że trzeba go było oddać do 
domu obłąkanych. Dopiero obecnie 
człowiek ten, nazwiskiem Turner, zo 
stał uleczony z obłędu į złożył sensa- 
cyjne zeznania. 

Oświadczył mianowicie, że do 
popełnienia zabójstwa żony i córki 
oraz do samobójstwa został zmuszo- 
uy w hipnozie przez pewnego swe- 
50 znajomego, nazwiskiem -= Farrel, 


który poprzednio, również w hipno- 


zie kazał mu sporządzić tes CAN 
na swoją korzyść. 
Przeciw Farrelowi, który istot- 


nie stał się spadkobiercą rodziny 
Turnerów, wszczęto dochodzenie. 


wać na gospodarczą „e pań- 
stwa, ale nie oglądając się na nią 
możemy własnemi środkami samoo- 
brony złagodzić następstwa kryzy- 
su gospodarczego, pomóc bezrobot 
nym i przyczynić się do utrzymania 
i rozbudowy ukraińskich instytucyj 
tych twierdz ukraińskiego ducha. 


RA tych środków jest wstrzy 
"się od używania alkoholo i 
oma 


Ukralński naród w Polsce wyda- 
je rocznie w przybliżeniu 400 miljo- 
nów złotych na wódkę i 150 miljo- 
nów zł. na tytoń“. 


Intencje autorów odezwy są 
przejrzyste i głównym celem ich na 
woływań nie jest z pewnością tro- 
ska o zdrowie spoleczeństwa. 


WARSZAWIE GROZI STRAJK 
DOZORCÓW DOMOWYCH. 


WARSZAWA, 8. 12. (wł.) W stolicy 
wybuchł konflikt z dozoreami domo- 
wymi, którzy nie chcą  uprzątać ulic. 
Jeśli nie dojdzie do porozumienia, 
Warszawie grozi strajk dozorców do, 
mowych. 3 


WA SRA RZN 


Do walki z redukcjami płac i bezrobociem 


wysiępują pracownicy umystowi tworząc jedną centralę ruchu zawodowego 


Sprawa redukevi płac i bezrobo- 


cia są to dwie najważniejsze obecne . 


bolączki świata pracowniczego, a 
pracowników umysłowych przede- 
wszystkiem. Redukcje płac urzę.dni 
ków państw. rozeszły się wielką fa- 
lą poza granice urzędów państwo- 
wych, wywołując analogiczne obniż: 
ki w instytucjach samorządowych i 
prywatnych, nawet. tam, gdzie stan 
przedsiębiorstw niczem nie uspra 
wiedliwiał redukcji. 

Z drugiej strony akcja społecze 
nych komitetów do walki z bezrobo- 
ciem nie przynosi pożądanych rezul- 
tatów. Postanowione było uroczy - 
ście, że w czasie sześciu.miesięcy., od 
listopada do maja, przedsiębiorstwa 
i zakłady pracy mają poczynić jak 
najdalej idące wysiłki, aby nietylko 
nie redukować pracowników, ale 
nawet zatrudniać bezrobotnych, a 
przedewszvstkiem żywieieli rodzin. 

Było to zresztą jedno z haseł 
dzięki którym pracowniey zgadzali 
się na najcięższe ofiary w postaci 
obniżki płac. 

Tymczasem hasła pozostały tyl- 
so hasłami, a redukeje trwają i to 
nietylko w instytucjach, które istot- 
nie są do tego zmuszone sytuacją fi- 

nansową, ale nawet w przedsiębior- 
` stwach państwowych. : 

Zachodzi więc tu jawna rozbież- 
ność pomiędzy praktyką . polityki 
personalnej, a postulatami oficjal- 
nie głoszonemi przez premjera. 

Pracodawcy prywatni uchylają 
się od prawdziwego współdziałania 
z komitetami społecznemi, od jakiej- 
kolwiek akcji w większym - stylu. 

choćby w formie skrócenia czasu pra 
cy do sześciu godzin dziennie, a wza- 
mian zatrudnienie pewnej liczby bez 
robotnych. 

Drobne ofiary pieniężne, świad- 
ezone z uroczystą reklamą przez pra: 
eodawców na rzecz komitetów bezro- 
bocia. są z nawiązką odbijane na 
własnych pracownikach. 

W tej sytuacji rzesze pracowni- 
cze mogą liczyć tylko na własne si- 
ły i szukaniem tych sił wśród sie- 
bie, tworzeniem tych sił jest trwa- 
jący obecnie kongres konfederacji, 
którego głównem zadaniem jest zjed 
- noczenie ruchu zawodowego w jed- 
nej wielkiej centrali. 

Praktyczne znaczenie takiego 
zjednoczenia jest ogromne, by móc 
skutecznie bronić się przed zorgani- 
zowaną akcją kół gospodarczo - 


Mąż za miljony 


POWIEŚĆ 


14. 


— Twoja rodzina! Ja opuściłam 
swoją i poszłam za tobą! Wiesz prze 
cież... Czy mam ei to przypominać? 
Miałam lat osiemnaście... Od rana do 
nocy pracowałam w magazynie stro 
jów... wieczorami wracałam do mej 
matki, która otaczała mnie troskli- 
wością i sercem... Spostrzegłam cie 
bie... szedłeś za mną gdy wychodzi- 
łam z magazynu. Pewnego wieczo- 
ru przemówiłeś do mnie, powiedzia- 
leś mi, że mnie kochasz. Głos twój 
był łagodny... tak umiałeś przema- 
wiać... Słuchałam cię... uwierzyłam, 
pokochałam cię... i pewnego dnia, w 
chwili szaleństwa i zaślepienia do- 
puściłam się zbrodni i opuściłam mo 
ją matkę... Przez kilka pierwszych 
miesięcy byłam szczęśliwą, tak szczę 
śliwą, że zapomniałam o swojej hań : 
bie, nie myślałam nawet o mojej mat 
ce!.. Ale kara zbliżała się... ' Gdy 
spostrzegłeś, że zostanę matką, prze- 
stałeś mię kochać i porzuciłeś mię... 
Oto powód twego postąpienia ze 
mną... 

— Mylisz się —odrzekł Mercier 
zakłopotany — powód był inny... 

— Ten jeden tylko! — odparła 


przemysłowych, pracownicy muszą 
stworzyć duży i mocny aparat o- 
brony. 

W pierwszym rzędzie niezbędna 
jest niezależna instytucja, prowa- 
dząca fachowe badania sytuacji e- 
konomicznej przemysłu i handlu. In- 
stylucje. takie posiadają przemy; 
słowcy i za pomocą argumentów, 
przez nie dostarczanych, wywiera 
ją wielki wpływ na rząd i opin ję 
pubiiezną. i 

- Organizacja pracownicza. która 
powsizinie, rozporządzać będzie do- 
statecznie dużą siłą, aby prowadzić 
własne studja ekonomiczne i socjal- 
ne i aby na każdy argument sfer 
przemysłowych dostare i 


NETS AFEA 


zyć silnego i 


skutecznego kontrargumentu. 

Im większa liezba pracowników 
uświadomi sobie tę zasadniczą praw 
dę i weźmie udział w pracy najbliż- 
szej organizacji zawodowej, tem tat- 
wiejszą i skuteczniejszą pracę pro- 
wadzić będzie mogła wielka centra- 
ła i tem szybciej doprowadzi ona 
do polepszenia bytu pracowników. 


Nastrój i zasadniczy ton obrad 
kongresu zdaje się potwierdzać op- 
tyzmizm kierowników ruchu pra- 
cowniczego. Idea zjednoczenia wszy- 
stkich ruchów pracowniczych na 
jednej platformie nie partyjnej, a 
zawodowej, znajduje eoraz żywszy 
oddźwięk i coraz większe zrozumie- 
nie wśród organizacyj zawodowych. 


PONERTE LLG 


Na marginesie seimiku związku spółdzielni polskich. 


Dziś rozpoczyna się w Warszawie 
w lokalu resursy obywatelskiej doroez 
ny sejmik związku spółdzielni polskich, 
obejmujący terenem działalności b. 
Kongresówkę. 
Ze względu na obecną ciężką sytuację 
ekonomiczną sejmik tegoroczny posia- 
da specjałne anaczenie dla ruchu spół- 
dzielczego. Tempo rozwoju ruchu spół 
dzielczego zostało coprawda zakamowa- 
ne, lecz nie w takim stopniu, jak daje 


się to zauważyć w innych instytucjach 


o charakterze prywatnym. W r. 1930 
ogólna ilość spółdzielni zarobkowych 
wynosiła 650 i wzrosła w stosunku de 
roku poprzedjniego o 27. ; 

Co do poszezególnych typów spół- 
dzielni, przybyło 12 spółdzielni kredyte 
wych, 6 handlowych, 9 mieszkaniowych, 
2 mleczarskie, 1 rolnicze - przetwóreza; 
ubyło 3 rolniczo - handlowe. 

Liczba członków wzrosła w ciągu 1938 


Nr. E. 2749—2748/31 


r. z 185.040 do 193.418, udziały z 20.714.288 
zł. do 26.693.983 zł. Podział społeczny 
arlonków w początkach 1931 r. przedsta 
wiał się następująco: rolnicy — 83.000 
członków, urzędnicy 20.000, rzemieślniey 
13.000, kupcy 10.000, przemysłowcy i ro- 
botnicy po 6.008, osoby prawne 1.5%, 
inne zawody 11.006. 


Jednocześnie wzrosła płynność kapi- 
tałów w spółdzielniach kredytowych. 
Wzrost pożyczek wyjaśnia się głównie 
naciskiem rolnictwa na spółdzielnie 
kredytowe. 

Naogół zaznaczyło się w r. 133% 
we wszystkich spółdzielniach rolni- 
czych zmniejszenie obrotów, dochodzą, 
ce do 50 proc. i wyżej w stosunku do 
obrotów roku poprzedniego. 

„Sejmik ma zapoznać ezłonków związ 
ku z obeenym stanem ruchu spółdziel- 
czego wogóle i z widokami rozwoju na 
przyszłość. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w. Kielcach rew. I., Cz. Machura, zamieszkały 


w Kielcach przy ul 


B. Głowackiego 3 ogłasza na mocy art. 1030 U. P. C, 


że w dniu 16 grudnia 1931 r. o godz. 10 rano w Kielcach na miejseu zajęcia 
przy ul. Dużej Nr. 16 odbędzie się sprzedaż przez licytacje. ruchomości, nalə- 


żących do firmy „Jakób Balicki“ i 


rek, karakuły, oposy i inne, 12 błamów różnych, 


-ka, składających się: 400 różnych skó- 


10 sztuk źrebaków (futra), 


5 wyder (futra), 8 płaszczy damskich futrzanych. 30 sztuk palt męskich go- 


towych, 5 sztuk futer męskich gotowye 
metrów różnych podszewek, 1 maszyna 


dzenie sklepowe, ocenionych na 3770 


h, 250 metrów materjału różnego, 120 


do pisania, biurko do maszyny i urzą- 


Spis i szacunek zajętych rzeczy można oglądać w dzień licytacji. - 


Dnia 7 grudnia 1931 r. 


A EA 


Magdalena. — Wskaż więc jaki... 
Opuściłeś mię zostawiając mi zaled. 
wie kilka franków... Odtrącona, zroż 
paczona, chciałam powrócić do mo- 
jej matki, paść przed nią na kola- 
na i błagać o przebaczenie mej wi- 
ny. Niestety, matka moja umarła z 
boleści, jaką jej sprawiłam... Mo- 
głam uklęknąć tylko na jej mogile 
i wylewać łzy żalu! Bóg mi świad- 
kiem, że chciałam umrzeć, ale musia 
łam żyć dla dziecięcia... Zaczęłam 
szukać pracy... i znalazłam... Na kre 
dyt kupiłam maszynę do szycia i 
wzięłam się do roboty z odwagą... z 
zaciętością... Ale zanadto liczyłam 
na moje siły... Mogłam zarobić dzien 
nie zaledwie na pół funta chleba... a 
tu trzeba było opłacić komorne i spia 
cać maszynę... Nie wydołałam... i 
dzisiaj, gdy wkrótce mam wydać na 
świat dziecię nasze, wyrzucają mnie 
z mieszkania... Za kilka dni nie będę 
miała gdzie złożyć głowy, chyba na 
piaszczystem dnie Sekwany... Ale 
ja nie chcę umierać... chcę żyć dla 
mojego dziecięcia... 

Mercier odrzekł cynicznie: 

— Przecież szpitali nie brak!... 
Jest przytułek dla położnie... 

Magdalena zerwała się, jakby u 
kąszona przez żmiję. 

— Przytułek! — powtórzyła z 
gestem zgrozy. — Więc tylko tyle 


' masz mi do powiedzenia! I to jest 


wszysiko, co ci serce doradza! Okia- 


emornik Cz. MAOCOHURA. 


małeś mię, oszukałeś, zgubiłeś mię, 
kazałeś mi zabić matkę moją, bo o- 


'na zmarla przezemnie, i po tem wszy 


stkiem mówisz mi: — „Idź do przy- 
tułku! dość dla ciebie szpitala!...* — 
Ach, nie znałam cię!... ufałam ei... a 
teraz widzę, żeś ty potworem!.. Nie, 
nie cheę, nie pójdę do przytułku !... 

Mercier dotychczas blady, po 
tych słowach Magdaleny zzieleniał 
ze wściekłości. Scena przeciągała się 
za długo, trzeba ją było skończyć. 
Ze zmarszczonemi brwiami, ze zło- 
ścią tryskającą z oczu, z rękami 
skrzyżowanemi na piersiach, pod- 
stąpił ku młodej kobiecie. 

— Czy skończyłaś już? — zapy- 
tał głosem syczącym. 

Ale groźna postawa jego zamiast 
przerazić, pobudziła ją jeszcze wię- 
cej. 

— Nie! — odrzekła, utkwiwszy 
wzrok w jego oczy. — Nie skończy- 
jam jeszcze! 

— Qzegoż więe chcesz? 

— Tego, co mi się należy! Co$ 
mi przyrzekł. Nazwiska dla. mego 
dziecięcia! 

Juljusz Mercier przyponiniał so- 
bie w tej chwili opowiadanie swego 
ojca. Niespodziewana energja Ma 
gdaleny zmieszała go i zanieposoiła. 
Wisiział w niej ciemny punkt swej 
przyszłości. Domyslająe się, że in: 
stynkt macierzyński może posuząć 
ja do ostateczności i uczynić rzeczy- 
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KRONIKA. 
KALENDARZYK. 
m | Dziś: Walerji i Leokadji 


Jutro: N. M. P. Loterańskiej 
Wschód słońca: -7.31 
Zachód słońca: 3.26 


RADJO 
WARSZAWA. 


Środa, 9 grudnia. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnal czasu z Warsz. 12.05. Pre 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 


gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 13.15. Kom. gospod, Hale 
Muzyka z płyt gramof. 15.15. Wiad. > 


harcerskie. 15.20. Kom. oraz giełda pie 
niężna. 15.25. Skrzynka poczi. 15.45; 

Kom. dla żeglugi i rybaków. 15.56. Ma 

zyka z płyt gramof. 16.20. Odczyt ze 

Lwowa. 16.40. Muzyka z plyt gramoft. 

16.55. Angielski. 17.10. Odczyt. 17.39. 

Utwory Kalmana. 18.30. Rozmaitości. 

18.55. Tr. apelu z I pułku Szwoleżerów. 

19.30. Kom. roln. 19.40. Program na 2. 

nast. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00, Felje 

ton muz. ze Lwowa. 20.15. Podróż na sa“ 
pe. 21.00. Kwadr. lit. 21.15. Recital fov- 

tep. 22.10. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 

22.15. Kom. Państw. Inst. Met. i kora. 

polic. 22.20. Wiad. sport. 22.25. Płyty 

gramof. 28.00. Muzyka tan. z dane. 

hotelu Polonia - Palace. . 


WARSZAWA. 


Czwartek, 10 grudnia. 

11.40. Przegląd prasy kraj. F. a ©. 
11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. azcr, 
hejnał z Krakowa 12.05. Prograr: na 
dzień bież. 12.10. Kom. meteor. 12-lo. 
Odczyt ze Lwowa. 12.35. Koncert szkoł: 
ny z filharmonji warszawskiej. 144% 


Muzyka z płyt gramof. 15.05. Kom. go-* - 


KIA 15.20. Komunikat P. U. W. 
iz. 15.25. „Wśród książek”. 15.45. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 15.50. Program 
dla dzieci starszych. 16.20. Lekcja je- 
zyka francuskiego. 16.40. Muzyka z piyt 

amof. 17.10. Odezyt z Krakowa. 11:35. 

oncert solistów. 18.15. _ Rozmaitości. 
19.15. Skrzynka rolnicza. 19.25. Program 
na dzień nast. 19.30. Muzyka z płyt gra 
mofonowych. 19.45. Pras. dz. radjos*7. 
20.00. Feljeton pt. „Jada ułani”. 24.15. 
Muzyka lekka. 21.25 Słuchowisko pt 
„Romeo i Julja“. 22.10. Dodatek do pras. 
dz. radjowego. 22.15. Kom. meteor. 1 po- 
leyjny. 22.20. Wiadomości sportowe. 
922.30. Muzyka taneczna z dane. „Adria 


KATOWICE. 


Środa, 9 grudnia. ; 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. 4. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.16. Kon 
eert z płyt gramof. 13.10. Komunikaty 
z Warszawy. 14.55. Kom. polsk. zw. zrze- - 
szeń gosp. woj. śl. 15.05. Koncert z pyt. 
15.55. Różne bajeczki dla dzieci, 16.10. 
Intermezzo muzyczne. 16.20. Odczyt za 
Lwowa. 16.40. Skrzynka pocztowa. 16.59. 
Transmisje z Warszawy. 18.50. Rozmat- 
tości. 19.05. Odcinek powieśeiowy. 19-20. 
Pogadanka z działu: „Gospodyni ślą- 


` ska”. 19.45. Pras. dz radjowy. 20.00. Fel- 


jeton muzyczny ze Lwowa. 20.15. Trans 
misje z Warsz. 2230. Recital skrzyp- 
eowy. 23.00. Skrzynka pocztowa w jęz. 
francuskim. ; 


wiście niebezpieczną, w jednej chwi 
H ułożył twarz i biorąc rozpalone 
ręce młodej kobiety, rzekł głosem ła: 
godnym: 

+ — Uspokój się... nie rozdrażniaj 
się... Szkodzisz sobie i swemu dzie- 
eięciu... 

— Jest ono i twojem... 

— Wiem o tem i nie wątpiłem 
nigdy... 

— Į jakiem prawem megłeś wąt- 
pić! Wiesz przecież, że kochałam. 
tylko ciebie... mówiłeś mi to tyle ra- 
zy i nawet pisałeś mi w początkach 
naszego związku... 


Juljusz Mercier zadrżał. Teraz 


* dopiero przypomniał sobie, że peyel 


nił to szaleństwo nie do przebacze- 
nia! Młoda kobieta z pewnością ten 


„ list zachowała. 


— Magdaleno — rzekł nikczem- 
nik głosem pieszezotliwym -- gay- 
bym powiedział ei, że cię kocham 
jeszcze... że cię kocham jak daw- 
niej... czy uwierzyłabyś mi? 

Utkwił wzrok w jej oczy, a ona 
pod siłą tego magnetycznego spoj- 
rzenia zaczęła słabnąć. 

— Czy uwierzyłabyś mił — po- 


wtórzył. 
— Uwierzyłabym ci, gdybyś dał 
mi dowód — odrzekła zanieszana... 


— Dam ei dowód... Siadaj i po- 
mówimy spokojnie. 
d. e. n. 


TEATR MIEJSKI w SOSNOWCU. 
Teatr na Niemeach. 

Ww czwartek, 10 b m. w sali klubu 
odcegrana zostanie przez zespół teatru 
„niezskiego z Sosnowca doskonala ko- 
medja p. t. „Dzwonek alarmowy. W 
rolach głównych pp. Kossakowska, 
> Zakrzyńska, Tański i inni. Przedsprze- 
-Jaz biletów w klubie. Początek o godz. 
3-cj wiecz. 5 - 

Teatr w Czeladzi  : 

W piątek, 11 b. m. o godz. 7.30, Ww 
sali kina „Czary“ teatr miejski z Sos- 
nowca wystawi zabawną, pełną humo- 
ru komedję Fr. Molnara p. t. „Dobra 
Wróżka” z p. J. Sobotkowską w roli 
tytułowej. Przedsprzedaż biletów w ki- 
ie „Czary“. í s 


Z Kiele. 


(k) Osobiste. Dotychezasowy kie- 
rownik komisarjatu, kom. Troll, prze- 
iiesioy został do Końskich na stano- 
wisko komendanta powiatowego. 

Kierownictwo  komisarjatu 
isp. Szoszda. Ą 


(k) Posiedzenie rady miejskiej. W 
czwartek, dnia 10 odbędzie się. posie 
dzenie rady miejskiej z nastepujacy nt 
porządkiem dziennym: 1) odczytanie 
protokułu ostatniego posiedzenia rady, 
9) komunikaty prezydjum rady, 3) wnie 
ski komisji regulacyjnej: a) w sprawie 
parcelacji posesyj Puiaka, Nowaka 1 
Milińskich, b) w sprawie planu regu- 
laeyjnego miasta, ©) w sprawie nazw 
nowych ulic, 4) wnioski komisji wodo- 
ciągowo - kanal. w sprawie przymusu 
połączeń i taryfy za wodę, 5) podanie 
woźnych szkolnych, 6) wnioski magi- 
stratu: a) w sprawie gmachu pocerkiew 
nego, b) w sprawie nabycia potrzeb: 
nych i sprzedaży zbędnych  gruntow 
‘przy regulacji ulicy Źródłowej oraz 
sprawa zaciągnięcia pożyczki na budo 
wę koszar dła 2 p. a p. leg. — powtór- 
na uchwała. 


(x) Proces przeciwko uczniem gimn. 
Śniadeckiege. W związku z aferą kry- 
minalną uczniów gimn. Śniadeckiego 

w Kielcach ujawnioną przed niedaw- 
* nym czasem przez władze bezpieczeń- 
stwa — de sadu okręgowego wpłynął 
akt oskarżenia przeciwko uczniom bio- 
rąecym w niej udział. 

Akt oskarżenia zarzuca im włamanie 
i kradzieże z bronią w ręku. 

Proees ten budzi niezwykłe zainte- 
resowanie. Ciekawy ten proces odbę- 
dzie się prawdopodobnie w pierwszych 
dniach stycznia 1932 t B 


objął 


7. Zagłębia. 


Q wzmożenie ochrony pracy kebiet 
i młodocianych. Główny inspektor pra- 
cy rozesłał do wszystkich okręgowych 
i obwodowych inspektorów pracy okól 
nik z poleceniem. aby w okręgach, do 
których są przydzielone podinspektor- 
ki pracy do spraw kobiet i młodocia 
nych, została wzmożona _ działalność 
podinspektorek, celem pogłębienia za- 
gadnienia ochrony tej kategorji pra- 
cowników. ; 

(s) Komunikat PZZPP. i H. Zarząd 
sosnowieckiego oddziału polskiego zw. 
zawodowego pracowników  przemysło- 
wych i handlowych zawiadamia wszyst 
kich zainteresowanych e utworzeniu w 
oddziale sekcji muzyki i śpiewu sod 
dyrekcją prof. Wł. Powiadowskiego. 


czwartek. Dalsze zgłoszenia przyjmo- 
wane są we wtorki i czwartki każdego 
„ tygodnia od godziny 2%0-ej do 22-ej w lo- 
kalu związku w Sosnowcu, przy ul. 
"Warszawskiej 22 I p. W tych dniach 
odbywaja sie również lekcje zapisa_ 
nych. 

Zarząd oddziału zawiadamria, że na- 


którego przyjmowane są jeszcze zgło- 
szenia. Przygotowania do utworzenia 
zespoht muzycznego są w toku. 
Najbliższa lekcja odbędzie się we 
czwartek, dnia 10 bm. o godzmie 20-e]. 


Budowa nowej szkoły. Gmina ołku- 
sko - siewierska we wsi Strzemieszyce 
Małe buduje siedmioklasową szkołę 
powszechną. Wykończenie szkoły posu- 
wa się w. pośpiesznem : tempie. Szkoła 
‚bedzie oddana możliwie na półrocze do 
użytku młodzieży. Gmina olkusko-sie: 
wierska ma widoczne zrozumienie dla 
spraw oświaty, gdyż w ciągu niedłu- 
giego ezasu wybudowała już kilka 


szkół. 
Ofiary. 


dyspozycji powiatowego komitetu po: 
mocy bezrobotnym w Będzinie na ręce 
pana starosty Boxy, centralny zarząd 


zł. 100 (sto złotych) jako należytość 
p. Władysława Jamoty z Sosnowca, 
który kwote te należącą się mu od 
centralnego zarządu dóbr na ten eel 
ofiarował. 


(niu „Polski biały 


-Pierwsza lekeja odbyła się w ubiegły “ 


razie utworzony został chór meski, do. 


Na cel pomocy bezrobotnym ck de 


dóbr Romana X. Sanguszki' złożył 


Obywatele, spełnijmy dziś 
swój obowiązek! 


O CZEM NALEŻY PAMIĘTAĆ W DNIU SPISU? 


Dziś do drzwi naszych zapuka komi- 
sarz spisowy. Nie od rzeczy więe będzie 
podać wskazówki, jak należy zachować 
się w ezasie spisu. 

Co trzeba zrobić, aby poprzeć spis 
i ułatwić komisarzom spisowym pra- 
co? 

1) Qszczędzić im czasu i pracy. Wiąe 
giowa rodziny winna być w miarę moż 
ności 9-g0 grudnia w domu, a w razie 
koniecznej nieobecności, pouczyć inne- 
go domownika do udzielenia komisarzo 
wi potrzebnych wiadomości. 

2) Przypomnieć sobie daty urodzin 


wszystkich ezłonków rodziny i wszyst 


kich domowników, a najlepiej zapisać 
je na kartce. ` 

® Uprzedzić lokatorów, mieszkają- 
cych w domu, aby tak samo przygoto- 
wali się do spisu. i 

4) Uwiązać psy, aby mie przeszka- 
dzały. s 
5) Przygotować czysty kawałek stołu 
+ krzesło dla komisarza spisowego. 

6) Mieć na pogotowiu lampe i świe- 
co 5 ile w mieszkaniu będzie ciemno. 

Niektóre z tych wskazówek odnoszą 
się prawie wyłącznie do wsi, inne be: 


żadnych zmian dadzą się polecić wszę- 


"dzie. 


Niewiele do tege naleza” 
łoby dodać, chyba to, żeby odpowiedzi 
formułować prawdziwie i treściwie pa 
uprzedniem przemyśleniu ick. Nałeża- 
loby również na kartce zapisać, poza 
datą, również miejsce urodzenia, nazwę 
szkół, które członkowie rodziny ux0ń- 
czyli, albo do których uczęszezają je- 


szcze, oraz dokładną nazwę zawodu i 


miejsce pracy poszczególnych członków 
rodziny. Pozatem trzebaby przygoto- 
wać atrament i pióro, gdyż formularze 
wpisowe muszą być wypełnione atra- 
nientem. Dokumenty należy mieć przy 
gałowane na wypadek gdyby komisarz 
spisowy ich zażądał. 

No i wreszcie na zakeńezenie — ko- 
misarzy należy przyjmować życzliwie 
i ułatwić im zadanie, bo praca ieh nie- 
łatwa, a pamietać trzeba, że podjęli się 
jej oni honorowo, powodowani jedynie 
wysokiem poczuciem obowiązku cby- 
watelskiego. 


Obywatełe spełnijeie swój sbowią-_ 


zek! 


Tydzień polskiego białego Krzyża 


w Zasgiębiu. 


Zarząd polskiego bialego krzyża 
nadesłał nam następującą odezwę: 


OBYWATELE? 


Ceraz natarczywsze dążenia wrogów 
do rewizji naszych granie nakazują 
nam niezwykłą czujność. 

W tem. położeniu najlepszą rękoj- 


` mią naszego bezpieczeństwa jest zdro- 


wa fizycznie, silna moralnie i ducho- 
wo armja. Przete też musi ona stać 
się przedmiotem najtroskliwszej naszej 
opieki. j 

Ztąd spływające na spełeczeńs'*u 
nasze obowiązki spełnia w jego inie- 
krzyż“ z siedziha 
władz centralnych w Warszawie, współ 
pracujący ściśle z minisierjum Spraw 
wojskowych. 

_ Celem stowarzyszenia jest praea kul 
turalna i oświatowa dła żelnierza, jak 
również dostarczanie żołnierzowi pomo- 
éy materjalnej. 

Do celów tych połski biały krzyż dą- 
ży przez: organizowanie w różnyełt po 
sfaciach nauczania wśród żołnierzy, or- 
gamizowanie domów żołnierskich, świe” 
tlie herbaciarń, gospód itp., doksztal- 
camie praeewników oświatowych dla 
potrzeb wojska, szerzenie propagandy 
wśród społeczeństwa na rzecz wojska 
i oświaty w wojsku za pomoeą wydaw 
nietw, słewa żywego itd, organizowa- 
nie pomocy materjalnej dla żołnierzy 
(rozdawnictwo upeminków  gwiazdko- 
wych). 8 

Na terenie Zaylębia- Dąbrowskiego 
obowiązki powyższe przypadły zarząda- 


wi koła P. B. K. w Będzinie. AoA 

Zadania podejmowane przez polski 
biały krzyż i potrzeby wojska są jed- 
nak tak olbrzymie i wymagają takieh 
nakładów pieniężnych, że. stowarzysze- 
nie zmuszone: jest odwołać się do ofiar- 
ności całego społeczeństwa. 

W tym esfu organizuje się w dniach 
od 7 do 13 grudnia 1931 r. „Tydzień pol- 
skiege białego krzyża”. 

Zarzą kola P. B. K. w Będzinie zwra 
ca się przeto z prośbą do eałego spo- 
łeczeństwa Zagłębia Dąbrowskiego e 
pośpieszenie w tych dniach z popar- 
ciem moralnem i z pomocą materjalną 
ma cele połskiege białego krzyża, a w 
szczególności, ze względu na zbliżające 
się święta Bożego Narodzenia, na 
gwiazdkę dla. żełnierza.. 

Niechaj w tym tygodniu nie braknie 
uikogo, któryby chociaż najskromniej- 
szym datkiem nie zamanifestował swe- 


ich uezuć, dla tych. którzy z pełnem po , 


świecenie ezuwają nad całością gra- 

nie naszej ukochanej ojczyzny. 
Zarząd koła P. B. K. w Będzinie: 
Eleonora Boxowa, inż. Piotr Mar 
kiewiez, płk. Stanisław Rarogie- 
wicz, Stanisław Luchowiee, Jan 
Janik, dr. Karol Ryder, J. Misiór 
ski, W. Narbutt. 

Adres zarządu: Będzin, Sączewskie- 
go 17, telefon 5-91, adres dla wpłacania 
i przekazywania składek: Będzin, Są: 
czewskiego 12, komunalna kasa oszczęd 
ności — r-k polskiego białego krzyża 
— koła Będzin. 


Akademia poselska w Będzinie 


Staraniem B. B. W. R. w Będzi- 
nie odbyła się wczoraj w sali kina 
„Światowid akademja poselska, w 
której wzięło udział około 1500 osób. 

Ciekawe i rzeczowe referaty na 
temat obecnej sytuacji gospodarczej 
i politycznej w kraju oraz pracy sej 


mu wygłosili posłowie: dr. Gosiew- 
ski, dr. Z. Madeyski, Konieczko i 
inż. Sowiński. 

Wygłoszone referaty, licznie ze- 
brana publiczność wysłuchała z du- 
żem zainterecowaniem, darząc mów- 
ców oklaskami. 


Warszawski chńczyk miał ożenić się z żydówką 


ale się rozmyślił | wyjechał na front mandźurski. 


Onegdaj w mieszkaniu rabina 
Potasznika w Warszawie miała się 
odbyć uroczystość przejścia na juda 
izm obywatela chińskiego Seu-F'un- 
Li. Jak wszyscy okoliczni mieszkań 
cy stwierdzili ehińczyk był juź pra- 
wie starozakonnym. Jadal wszystkie 
rzeczy koszerne i nosił się z zamia- 
rem 

zapuszczenia brody. 

| O goaz. 12 w mieszkaniu rabina 

zjawi się ojciec panny młodej Kla 
ry Seideldówny, z którą chińczyk 
miał wstąpić w związki małżeńskie. 
Zeszła się już cała rodzina I wszys: 
cy goście, przyszedł również 

rzezak Mortheles, 
paznoszona dary itd 


Ponieważ do godz. 2 popol. chiń- 
czyk nie zjawił się wcale, ani nie 
dał znaku o sobie, rabin polecił swe 
mu szemesowi pojechać do chińczy 
ka do jego mieszkania i znaleźć go. 

Po dłuższych poszukiwaniach 
szames przybył i oznajmił wszyst- 
kim, że pod podanym adresem mie 
szka kilkunastu chińczyków i mó. 
wią niezrozumiałym dla niego języ- 
kiem tak, 
że wie może z nimi się porozumieć. 

Wówczas udalo się większe gra 
no osób do mieszkania chińczyków. 
gdzie stwierdzono, że  Sen-Fun-Li 


wjechał przed kilkoma dniami do 


Mandźnreji. gdzie zamierza wstąpić 
jako: ochotnik do arnej chińskiej. 
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Rabka tone w błocie .. 


„Na wiosnę  korzec wody, kwarta 
błota; na jesieni kwarta wody, korzeg 
błota“ — powiada staropolskie przysło- 
wie. 

Przysłowie to jest  szłuszne wą 
wszystkich zakątkach Polski; być może, 


"że w jakiejś poleskiej Pipidówce zde- 


terminowany mieszkaniec z rezygnac- 
ją go powtarza, ciesząc się biogą na- 
dzieją nadejścia „zajączego lata". 

Niestety. Obywatel sławetnej Rabki 
(nie tej uzdrawiającej w górach, ale 
tej bakterjotwórczej w Zagłębiu) nie 
mógłby przysłowia tego powtarzać a 
tej prostej przyczyny, że w Rabee jest 
zawsze błoto; różnica pomiaru bet% 
względu na porę roku wacha się we 
dług określeń mieszkańców: „pod kast- 
Ki, „za kostki”, środkiem — „za kola- 
na“. 

Oczywiście są i miejsca suche. ale 
z uwagi na to, że iest ich bardze mała 
można je zupełnie nie brać w rachubę. 

Mieszkańcy romantycznej wioseczki 
przyzwyczaili się do swego błota i pei- 
ni są zawsze dobrego humoru. o ezera 
świadczy moc aktualnych anegdot. Oto 
jedna z nich: Na drugi dzień po ślubie 
mówi mąż do żony, wychodząc z nią 
przed dom: „ostrożnie złotko, bo błot- 
ko”. Za rok do swej połowiey: „Weż mo 
je buty, bo lakierki zostawisz w bios 
cie“. Wreszcie po paru latach słyszysz 
rano takie słowa: „Siedź stara w Ao- 
mu bobyś się na uliey utopiła*.... 

Anegdota ta doskonale obrazuje 
stan nawodnienia Rabki. Nie trzeba 
przytem myśleć, aby obywatele tutej- 
si nie czuli nigdy pragnienia do picia. 
i mogli się obejść bez wody. 

Owszem, owszem w tym wypaóką 
pożądana jest nawet wilgotność grun- 
tu. jako, że na. twardej ziemi, lub ka- 
mieniach można moeno potłuc kości... 
Dlatego nie ma na ulicy ani jednego 
kamienia. i 

Jeśli chodzi w Rabce o wodę, możli- 
wej do picia, jest zupelnie brak. Kopał 
nia „Klimontów*  pościągała głębszy 
wody. znajdujące się zaś w płytkich 
studniach rabożańskich woda nie wie- 
de się różni od wody, znajdującej się w 
kałużach na uliey. | 

No, ale o tem nikt nie myśli, ani 
zarząd kopalmi, ani kasa chorych, avt 


. instytueje sanitarne, a co: najboleśniej 


sze, że sami mieszkańcy Rabki. prre- 
ważnie robotnicy kopalni również e 
tem nie myślą. choć żony ieh i dzieci 
noszą wodę z odległego „Klimontowa 
i często zapadają na różne choroby. 
Miejmy jednak nadzieję, że znajdzie 
się ktoś, kto o nadmiarze Błota w Rab- 
ce i braku wody zdatnej do picia pomy: 
śli i bolączki te nieco złagodzi. 
P. Redek. 


Nowe wydawnictwa 


Arct Zbysław. Grranat. Opowiadanie 
z 9 rysunkami Wandy Romeykówry. 
Wyd. M. Arcta w Warszawie, 1931. Ce- 
na zł. 3.— 3 

Książka ta, należąc do trzyzłotowy*k 
książek artystycznych M. Arcta, prze- 
znaczona jest dla starszych dzieci. Tre: 
ścią jej jest współżycie konia z młodymi 
chłopcem, pełne niezwykłych przygód, 
oraz wielu ezęsto wesołych, a czasem i 
wzruszającym epizodów. 

Koń ten nazywa sie właśnie Granat. 
Autor opisuje z dużem znawstwem je= 
go życie od chwil najwcześniejszych. 
Granat początkowo był łagodny i pie- 
szezotliwy, później stał się dzikim, ros 
hukanym źrebcem, wreszcie gdy Wy- 
rósł na wspaniałego konia, uznał nad 
sobą władzę jedynie swego młodego pa. 
na. Książka ta, pisana żywo i interesu- 
jące, zawiera ponadto wiele cieki wych 
wiadomości o życiu koni, a co ważnieje 
sz» dla czytelnika, podanych w formie 
opowiadania. 

Berthet Eligjusz. Młodzież w pięciu 
częściach świata. Wyd. M. Areta w 
Warszawie, 1931. Cena zł. 1.80. 

Książka zawiera pięć opowiadań a 
życia młodych chłopeów w krajach po~ 
zaeuropejskich. Treść jej najlepiej zila 
strują tytuły opowiadań: . Lao, mały 
Chińczyk: Adam Smith, mały Amery- 
kanin; Hans, mały Eskimos; Sambo, ma 
ły Afrykanin; Kędzierzawa Głowa. ma- 
ły Australezyk. 

Berthet był swojego czasu jednym 
z najpopularniejszych pisarzów dla 
młodzieży. W danej książce w ciekawy 
sposób: opisuje życie i obyczaje egz0- 
tycznej młodzieży w drugiej połowie 
zeszłego stulecia, zatem okresie znacz 
nie ciekawszym dla młodocianych ezys 
telników, niż czasy obecne, gdy niema 
już walk z Indjanami itp. 

Opisy te obfitują w materjał pczys 
rodniezo - geograficzny: jednocześnie 
jednak, mimo bogactwa naukowego, a%- 
tor potrafił nadać im formę żywych 


zajmujących powiastek. 


CHRYP Ki { 
DUSZNOŚĆ! 
BÓLE GARDER F 


j BOMABELGLISNIE, 


"AaTEkA MRAGĄSECKIEGO 
W'WARS ZAWIBULFRETA IO,- 
Sprzedają apteki i składy antecane.-, 
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Erawo, panie 


Dzielny kupiec „zasypa” szajkę terrorystów. 


Od dłuższego czasu grasowała w 
Brześciu banda terorystów, niesły- 
chanie pomysłowo - zorganizowana, 


mająca na czele — prezesa wraz z 
całym zarządem i.— egzekuty wą... 


kle ostra dyscyplina, dzięki której, 
złoczyńcy mogli przeprowadzać 
najbardziej zuchwale plany. 
Szajka stała się na terenie Brze- 
ścia tak popularna, że działała nie- 
tylko z własnej inicjatywy, ale tak- 
że 


W szajce tej panowała niezwy- 


była wynajmowana 
za mniejszem lub większem wyna- 
grodzeniem przez ludzi, którzy nie 
widzieli innego sposobu walki z 


przeciwnikiem, jak właśnie ten. Spe | 


cejalnem powodzeniem cieszyła się 
szajka 

| w sprawach wekslowych, 
w regulowaniu wszelkiego rodzaju 
należności, kiedy to nie pomagały 
żadne pokojowe prośby i groźby, də 
sprawy sądowej włącznie. Argumea 
ty szajki, najczęściej w postaci pro: 
pozycji 

wysłama na mny świat, 

a w każdym razie poparte niezbyt 
przyjemnym widokiem rewolweru, 
spotykały się najczęściej z jaknaj- 
dalej idącą ugodowością. 

Między innemi „robotami“, szał- 
ka także bardzo chętnie podejmowa- 
ła się, oczywiście za opłatą, nawią- 
zywać 
zerwane stosunku — matrymonjalne. 
To znaczy, zmusić powiedzmy ka- 
walera, który dłuższy czas zawracał 
głowę pannie, do — ślubu... 

Jednakże jedną z najbardziej in- 
tratnych pozycyj działalności szaj- 
ki było wymuszanie przy pomocy 
teroru mniejszych lub . większych 
sum od. 

bogatych kupców brzesktch. 
Ostatnio wymuszenia te przybrały: 
wprost katastrofalne rozmiary, tak 


ZEBY ZWEI PTT 


YE RÓS CBA ZOO RE S N TE 


Złe czasy 


Złe czasy i niewypłacalność dają się 
we znaki lekarzom nawet w ojczyźnie 
dolarów, gdyż tow. lekarskie w N. Yor- 
ku postanowiło założyć bank specjal-- 
nie dla finansowania należności od pa- 
cjentów. Pacjenci, którzy nie mosą 


odrazu płacić gotówką za operacje i 


kuracje, będą wystawiali weksle, któ- 
te bank ów, otrzymawszy je od leka- 
*zy, zdyskontuje i przedstawi dlużni- 
kom do uregulowania we właściwym 
terminie. 


=o 


Czy wiecie, że... 


— Sprzedawcy uliczni gazet we Wła 
szech muszą nosić kompletny uniform 
kroju wojskowego. 

— Ogólna liczba mańkutów na kuli 
ziemskiej wynosi wg. obliczeń statysty 
cznych ok. 6 
łu ludności. 


proc. w stosunku do ogó- 


„Szwajcarskia Gciz sia 
Zioła“ (z marką Kogut“) 
są stosowane przy cbo- 
robach żołądka, kiszek, 
obstrukcji | kamieni 
żółciowych. j 
„szwajcarskie Gorzkie Ziola™ 
sę naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
fuakeje organów trawienia | dzia 
ł+ającym przeciwko otyłości. 


<A 7 IZ Ao 


AZT ETER 
Wydawca: Helena Monsiorska. 


że żaden z kupców nie był pewien 
dnia, ani godziny. Przezwyciężająe 
paniczny strach 
przed zemstą szajki, 

jeden z kupców Henoch Frydman, 
postanowil zawiadomić o istnieniu 
bandy policję, która nocy. dzisiej- 
szej wkroczyła do „meliny* szajki 
mieszczącej się w piwiarni „Czwyak* 


r. 


n S T NAE A E ES AN 


przy zbiegu ul. Dąbrowskiego i Ko: 
ściuszki. 


Banda opracowywała* wiasnie 


„wyrok“ na znanego kupca brzeskie- 
go. Oczywiście wszystkich członków 
tej bandyckiej organizacji areszto- 
wano i Pa 

pod silnym konwojem 
aodstawiono do więzienia. 


Lepsza Śmierć niż takie życie... 


Masowa ucieczka wię 


M imo ścisłego nadzoru i drakoń- 
skich represji, stosowanych prze- 
ciw więźniom, usiłującym ujść z 
francuskiej kolonji karnej w Guja- 
nie, ucieczki takie zdarzają się 

coraz częściej. 

Niedawno doniosły pisma o wym 
knięci: się wielkiej partji skazań- 
eów, złożonej z 200 ludzi, którzy 
cheieli przedostać się lądem przez 
lasy- dziewicze na obce terytorjum, 
musieli jednak w znacznej część! 
wrócić do Gujany, z powodu 

braku środkow żywności! 
Obecnie znowu donoszą z Saint- 


Martin-de-Re o masowej ucieczce 
skazańców, i to z różnych _ obozów 
koncentracyjnych. Tym razem 


wśród zbiegów przeważają eudzo- 
ziercy- 

Nie brak nawet polaków, 
których jest trzech: Stanisław Przy 
byłski, Romuald  Skopowicz i Ste 
fan Wróblewski, wszyscy skazani 
na długoterminowe roboty na kolon 
jach karnych za bandytyzm. Poza- 


„Postaw miseczkę z 


źniów z kolonii kerrej 


tem jest czterech niemców, jeden 
* włoch, trzech algierczyków. Rodowi 
tych francuzów jest sześciu. 


Dotychczasowa pogoń, wszczęta 

przez władze kolonji karnej 
mie dała żadnych rezultatów. 

Wie znaczy to oczywiście, że u- 
eiwózka definitywnie się udała. 

Uujana jest odeięta od reszty lą 
W, olbrzymiemi dziewiczemi lasami, 
o klimacie zabójczym dla eutopej- 
czyka, gdzie niezmiernie trudno jest 
o żywność, i gdzie na każdym nie- 
mal kroku można napotkać 

jadowite węże. 

Te okoliczności skłoniły do po- 
wrotu większość uczestników poprze 
dniej wyprawy. Od północy znowu 
Gujana francuska oblana jest mo- 
rzem bardzo burzliwem i ` 


rojącem się od rekinów. 


Ucieczka tą drogą możliwa jest 
tylko w razie posiadania stażku i 
większych zapasów środków żyw- 
nessi, które pozwalałyby dopłynąć 
de angielskiej wyspy Trinidad. 


mlekiem koła proga“ 


NIEPROSZONY GOŚĆ NA OBIEDZIE. 


Wgaśnie przed chwilą służąca 0- 
zmajmiła pani domu: 

— Obiad podany! 

Goście, którzy znajdowali się w 
domu urzędnika portowego w Vi- 
mali na wyspie Ceylon, poszli do ja- 


dalni i 


zasiedh do pięknie nakrytego stolu. 
Podano pierwszą potrawę. 
Nagle, pani domu powiedziała 
spokejnym głosem do służącego — 
hindusa, stojącego w drzwiach ja- 
dalni: 
-— Postaw miseczkę z mlekiem w 
progu. ? 
Obecni zdrętwieh z przerażenia. 
Wiedzieli oni co oznaczają te dziw 
na słowa. i 
W pokoju była żmija, a postawie 
nia miseczki z mlekiem było jedy- 
nym środkiem ratunku. 
Wąż, zwabiony mlekiem, może 0- 


dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”. 


* TETES AE TPA TORINO ZZ ZERA 


puści pokój. 

Wszyscy siedzieli, wstrzymując 
oddech, i rozglądając się trwożnie 
po pokoju. 

Istotnie, po chwili ; 

z pod stołu wypelała olbrzymia 
kobra 

i powoli zbliżała się do mleka. Wte- 
dy, służący nachylił się nad nią bły- 
skawicznym ruchem i silnym eiosem 
pozbawił ją życia. 

Obecni odetchnęli. 

I wtedy dopiero okazało się | 
jak bohatersko zachowała się pamt 

domu. - ś 

Żmija owinęła się wokół jej no- 
gi. Dzielna kobieta poczuła to, i nie 
poruszywszy się nawet, wydała po- 
lecenie postawienia mleka. a 

Ta zimna krew uratowała jej i 
jej gościom życie. 


Dziś 


AGŁBEDZIEWCZĘ 
Z NAD WOŁGI 


Tylko 2 dnil 


8 i 9 grudnia 1931 r. 


PP" Wystąpi ulubieniec publiczności CARLO ALDINI 
w da acle życiowym, pełnym sensacji i emocji p. t. 
Kino-Teatr W ik d AAT h 
ice Walka w podziemiac 
4 ANONS! Od aeann. 0 grudnia ANONS! 
nn MAURICE CHEVALIER H 
w filmie Sżwiekówym „KAWIARENKA, | 
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RZECZE Z OC Z RE OCET AZER 0 TZT ZZOZ EEEE A OCE CZZRC DEK ZEE, zwa r 
Druk. „Expres Zagiębia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1 telti od: 


Nr. 336. 
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"RUMOR. 


POLECENIE, 
„,— I owszem, ta willa podoba mi się, 
ale widok psuje mi pobliska fabrykss 
Pośrednik: — Niech to panu sza 
nownemń nie przeszkadza. To fabryka 
prochu, która i tak lada dzień wyleci 


w powietrze. ; 
A LOGIKA, 

Sześcioleltni Bobuś-odznacza się skłon 
nością do filozofowania. ; 

Ojca nioma w.domu Bobuś siedzi z 
mamusią przy oknie i przygląda się 
gwiazdom. 

, — Mamusiu, czy słońce jest mamu.: 
sią, a gwiazdy jej dziećmi? 

— Tak, moje dziecko. 

— No to księżyc jest tatusiem. 

— Dlaczego? dziwi się mama. 

— A bo co noe jest tak długo poza 


domem. 
ZŁOŚLIWY. 

Aktor I: — Mam nadzieję, że w tej 
roli będę się podobał publiczności. 

Aktor II: — To rzecz pewna. Umie 
rasz przecież zaraz na początku pierw: 
szego aktu. Rz» 

* 


— Wiesz, Dziwacki od jakiegoś cza- 


su zbiera starożytności. 


— Zaraz to sobie pomyślałem wczo 
raj, gdy mnie przedstawił swojej żon:e. 


RB Zapisy na wieczorowy półroczny 


kurs 


BUCHALTERYJNY 


$ (Komplet II-gi) 
 PRZEDŁUŻA DO 15-go grudnia 
Sekretarjat. 
KURSÓW HANDLOWYCH 


M. Kołaczkowskiego w Będzinie 


ul. Sączewska 25, Tel. 7-90. 
Opłata zł. 100.—, płatne w 5 ratach 
miesięcz. po 20 zł 
Po ukończeniu — świadectwa 


w/g wzoru zatwierdz. przez Min. 
W. R. i Ośw. Publ. 


_" Zniżki tramwajowe. 
Prospekty — bezpłatnie. 


DRORNE OGŁOSZENIA. 


Kupno i sprzedaż 
DO sprzedania piwiarnia "w _dob rym 
punkcie. Sosnowiec - Pogoń, Rybna 9. 
SKLEP galanteryjny z „mieszkaniem 
do sprzedania w Śródmieściu. Wiado- 
mość: Kielce, Sienkiewicza 39 Kie- 
babczy. 


Drut kolczasty 
szyny budowlane 


wąskotorowe, oraz różne żełastwo do u 
żytku poleca H. Pfeffer, Będzin, Mała- 
chowskiego 38. 


Miód 


naturalny: kuracyjno odżywczy 3 ke. 


"10.20, 5 kg. 16.50 


Grzyby 


prawe .od zł. 6 kg. polecają Koziołkow 
i Jędryczek, Sosnowiec, 3-go Maja 21. 
TOKARKĘ METRÓWKĘ nożną do 


drzewa i żelaza sprzedam tanio. Wiado 


mość: Zakład zegarmistrzowski, W. Nie 


poń, Sosnowiec, ul. Czysta 7. 


Zgubione dokumenty. 


JÓZEF MOSKOT zgubił dowód osobi 
sty, wydany w Częstochowie, oraz ksią- 
żeczkę wojskową, wydaną przez P.K.U, 
Częstochowa. | — R SZRSRAA 
STANISŁAW OKULARCZYK z Mija 
czowa unieważnia zgubioną książkę ka 
sy chorych, wydaną w Sosnowcu Nr. 
78748. s 
TORUŃ STANISŁAWA zgubiła ksią- 
żeczkę powiatowej kasy chorych, wyda 
ną w Sosnowcu. : 

KOZŁOWSKI EUZEBJUSZ zgubi! do 
wód osobisty wydany przez Starostwo 
Bedzińskie i zaświadczenie wojskowe, 
wydane przez P. K. U. Sosnowiec. 
WOÓZNIAKOWSKI STANISŁAW zgu 
bił kartę rejestracyjną wydaną przez 
P. U. P. P. Zawiercie. „ 


E różne EHH 


LIKWIDUJĄCY się Sosnowiecki Lom- 
bard Prywatny, Targowa 18 zawiada- 
mia, że 3 Ę A : 
ostatnia likwidacyjna 
Licytacia 
odbędzie się 9 grudnia 1931 roku 10 rano. 
UNIEWAŻNIAM dwa weksle in blan: 
co po zł. 50, wystawione przez . ozaka 
Franciszka w Ząbkowicach, na imię Ja 
centego Cieślika. z Tucznej Baby. 


BOREAL 


Redakter odp.: Józef Oskóiski. 
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